
Przyboś

lilovatorstrvo a nowatorsecuyĘna,

klaryoyzn a rnałpiarsb,ro

§zanor,łn;l Kolę8o!

?v,ełnytałen Wasg artykuł o srnanrifestachu .T.M.Ęrr]dieryicza

ł ą§rłtn jest kla§ycyzn?R, ż.!.§" S1? ł i taka zroiiztŁa się we

ronle pierrrsza wątpitvrośól *ż6rcie lłiterackier pośrłięcalvlele ubag5.

neucsycie3.on i szkołon, czytają Was ucaniołl|e, ja,k niele&-rle brrykl
( li wiio/ł_ lrwq*,'^/la o /łlti ń., Ul'rąą .

do trypracowań z lite@ Cay r.li.e obarłiacie sigl że

po tej lekturze jak3.ś }.iceqlista rrablerae praekonanta, iż !iic&ie-

wlez niepotrzebnrie walczył a klas6lkami,, l, *e §o nie otll a}e Osl-Ó,-

§}ri l_ Kofunlan łri,eli racJę? k, Bflickiewlcz nie aial słusznoŚala

bo by} noivatoren? A nie na nic gor§ee§CI w obeen*j ch,;i].i - f,IJt6I\-

qlzici.e - u'iż norvatorstTro i noryTatorszguyr.rLgr,- Skoro to drisJ.a$ zł.g

najgorsae1 to nasz lŁcealista" rozunując l Jak to w szkolę l §o-
śpieEznie, poryśli, że nowators§,?c l nogatorl*zee§lzna / uż;nracie

obu Ęcb słó[v § jednyn pufior"t}rĘTnylx sensie./ zŁę Ęły aawsze?
J

atlbż , Drogi Redaktorue ł trgeb;: odrÓżnió noivatorsb"Jo od

no,,nrator saczyżw. §owatorsb.vo tu sztuce to nj.e burzyclelsbło dla

burzycielstwa, nie nllrilizn róvłrający wszystkie rrartoŚci do zcrar

I{orvator przeefui,sta1,;ia się rrepÓŁgae§n€J ntr sztuce rllatc5a, Ź;e

wedłu6 je6o przekonrania, ta sztuka nię ,iest rłslńłcze*ta, nie r,ryre

ża lryslenia i ezuola człorieka rspół,cze§ae§6, żeł sł§."iat , nie

jest prawĘ 1le fał§a€IŁr §mlatorstwo uięc to a aorej wtaji Śwl,ate
I

r,u;rvł ie dz lona lńe rglrcbl.a no,ły g}r wartoŚg 1 arłty sĘcaĘrch.

Wprmłaiizil!ścle terrnin n ngvator§zcsyanał - bardzo ni §lę

podobat - al€ lrgeba go Ęło przeciwstacłió norłatorgt,gu. §ovratorsi

t o nle o{z o,§nąy warunek v sze lkl,e J tlłórca oŚct; no,;rgtor§u au$ffi}a to

bŁgzenaća tutr BpjłFcia3stło lnpotentów uda$ących nmratorów. t\"vó3-

t!
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-.=czośó nie jest pCIinbargantemr- "r łrłaffe rrBł*teratyren. §ak, o§&y-

wiście , absolutne§ orygl.rra].nośoi aie ruar nŁe sożne boyien &acu§l*

naó od aeran w każĘm dziele rnu§t być Saklś procent tego, co Jest
powbórzenien, obok i;e6o3 co jes§ &rrrawac ją. Już cho óW z te j
rac$i, że w p5śnienrrickrte $ateriaŁera arĘsĘczrrp, $est ięaykł
a słowa są obaią*one okreólon;łuri znacae§ianl,, ta mlara porntórz€*r.s

b5rwa vł literaturzc większe, niż w §Mey§e i paleĘoe. Ale - !80dal-
ole się clryb& * i.tlt lriększy poeta. Ęrn ta irlara norratorstTga Ę}g
więksaa. .trak izielki^n na,,latorea Ęł, iflicki.ewiez - o by$ pr6bonnaŁen

dać v.rjrobrażelrle r,ł g!.roich ezkicacb, W n0zytając Mlckiewigza* CI tye
wŁaśnie nórnj.ę.

l{atouńast ::racie nację, kl"eĘ pionrnujeele przeciw,ko bezryŚlnc.

nt§ il ekspeąrrłentatorst§u'l l, deshmrkcji wsae]lsich "gartoścl, artysty-
canyah - & §Q E8 fyln r§stufto*utxycb (poezjt. §zkoda, że nle

i,rskaua],lście palcem Ęgh no,1vatorszcxyków t faŁszyaEycb mvangardzl-

s§&v. I§azyvają §ię crri fiantypoetanriB t upr§§via$ą §prouatzacJęff

poezj5.. §ak to vrygląda w prakĘce * lysgy§py widzą. Ęrle Jaką ao_

batkę t któreJ b,y nie r,ryelmkołvała jako tń5awk{o najmrlt;J nawet

qynagaJąca gazetan ogłasza sżę jako rriersz. i{aJgor:sze prog&, Wlę
postrzępiona ną drobre peqr słór,, w osobrygb lfurlJkach7poda-rłaaa Ę-
wa za po€gję. §a groteskorra §antypoeaJafi be}koce da anudzen!,a

{o śnierel, szanta*uJe stracherr,przcd zagładąr ale, jak gię tu i"laĆ,

kleiiy nie uzna$e żadn;rcb. vrartośc!.n kokietuJąc ft r*r*"oentną poz-

paceą i zrłątpieniełr o eensie życl;a? Trzeba Ę Ęch desperac$onis*

E6vł / desperac§orristów, bo nie końgue s]e oni aa jedrrs: BÓżewl,cgĘ

zapytaór §e$li Ąreie nie ma §an§u, ta ęzer,fuJę*uyaie l,,s.traszyete

s5'ę §niereżą? Racaej r z& prztrkŁadei* dekadentó.w a kgńa,a rtb§.egte§o

trieku' nogllbyście wanosió hylrlrry c}o SirąvT§. CJ. przynajur:rLe$'bylt
.]

konsekrrentn! i nie bŁaffi1o",,?a}5. p!.surąc l że Jaż unarll,. Alet o dz:Ltrt

zg.!łiast tę pozę po$&a* analizl,e krryĘcane| l nrz,!rszpi1l,ó, §ą E rral

§aeyt §s jej trrronią. azyż do rnnie ""I*{§ odrabianle ra&ąeych.



zaniedbań kaTWk{, toleruJące§ tę bezn4yślnośó i bezwład? §am t§a€
tzec&Y do roboĘ, &iczYłerr na krrytyków bez tar:yfy ulgorłe$' Tf&lcaą*
cYeb o rvartoŚci ribrerr ś)olti§&ocbnel,,lu gryłrigalsttvu, J.iczyłem vri,ęc 1 na
iłlas. Man w panięci nądly referat jaki i,ry$łosiliśele na ?,Jeźdzle
lnbelskig , a nierl§l,,f,n§ czJltaŁen Basz oq},,lrażĘl rrPrrrr*Ęr arĘkuł
tv rt&lie§lęczn5śu }.lŁ,beraeicj:ąn.

OdróŻniejT$ Yięe noęvatorsbrto od nmlatorszcayzny! pozwolę
że to rgrr6żrrieniesobie zauwaŻYĆ, arrajtta5.ecie niędzy i.t}n}Tai g ng$a szkicu pt.o o po.

jęciu awangardy' / "§ens poetyckl! ł;2 l . łest tam b}ąd w druku
\;i PfŹe,dastatilriru zdarrlur aryrliast fispołeczeństwtn wiruro być , ęg,!**
wżeczeńsbgłE 't lł w s3ałsayąych §y6ne&acir nonvości* / tu1, sbr.291lj
a o We" co rózuJliieru, Pmez ilklasycyzlfrł proszę prueca§baó v,le rr.rstę_

Irnym sgkicu pod iytuŁ*g B§róba przybliżenla' orą8 vł artykule
n Po *,vudzies,i;u lar;ach.s / b.eł str. ?2/ t vl któąror zna$dzl,ecie po*
1err3&ę znteoriĘ' Ęylłitieryiega"

Jeśll, iJoi'OŁuję się rra bo r ss ogłosJ-łem, to - pro§zę rox

d,eirargaĆ * ni€ z stłrmozad,oryolenia , ale a lionieguna§aL I z cclroblny
prc§angji do itryĘira, którego cerrię. fuzBznal*ście rac$ę Ęrłkie-
lvlszoi"Ji, a nie spratvć*§,liŚcier jłak bo jeet u r*nle z Ęm roarzenle:a
o l|CIku dziąuicŻli}&|t. {ir}ybyŚcie meitrtr.ręl1 nieeo w §en§ szkicu *!l te_
orii Poznarrii* li-rTeanegc*1 spostrze5libyścle, źte ja, tłalosek końoo-_
wY *liv'Ś].nie zar',vj.esi?eg" CŁcżaŁemn ażeĘ cuybeJnik gan nrszy3, *}onnąl
ffidzę je dnak.beraz" żę trzeba meee óopotvieozieó. T najbllższ;rn.
sĘezn5.o1i"Iyt& l]"&ln€ru€ §Poezjiu ł vł r*ies§.ęcznilru ż:łie się trzy nte,-
sżąee na.przóul znajdzieoie rozwikłan*e aa6adkl,.

$szpstko, eo l*s"rłlcle o konieezności §§€o13ur o nSscyplinie
rvyraau*, o kiasycyar*.ie jako '' organizacji $ęayka* a ulęe próbie
og*rrrięcian sP§l}o"ł&nia nasae6o życia we-;rłrgtruuegot posporząd,kogłg*

rlia go P§lvĘnń Świaclouie prtyjęby*r qygoromn brzmi rv noich uszacb.
jak muaYka ałlŁelska, $łi}r echo }iiracaiące z rnoJed prfrćszło&e1, ki§qy.
to Prxed 4O le*ty! * osłssi},cr,i v,r nZvro*nicyH artykuł progpa3ł;s,{fl plt+



+-
nTc]eą lT'So§Ęt9. &3c i:rtjsci§ akrę&la13"&;,,5 te r?5or;i :u,oalir,?ie &eJ*
ŚciŚle§, § IlJ.€ niir3}l'rf1]-żlri l;l je |r pe*,Tryri:3.1r. §akoda, że tye ,..nnioskach

i'Jas-aego artyl;ałił żiibrskŁo ,;;yra,"lr§j prspofryc§ir że nie zc]rądzili_
Śc;c jeklcir Ę;'g;clrólł żeliracJ,e. ii ostajjnini zcl*niu czytrłnr 1... kla*
§;l'c}'un to Pe;'J"ęri olrreŚloĘ' s'}osuneil el* ;,rŁasn6rc}r aaclań twórłcaych

...* Pei;ien okreÓlong gtos§aek? Je§il okraś}onyr to dair1? &rty*
kuł rrie kończ;,, si,ę nie g{;cts n,rxdrrą {;ezĘe

l{te rądaę* ietry * 3'łk 1:o,,rłiat}i:cie * r'arrlech,ęcenlę do pro-
g;r*ntóu i tlrrg,i§c*l:{,,ł; rt r:.i*obltczatnp,eb, ilo*ai.ach pnodukovenry-ch

Prue?, ostahrieh ].a* PtęĆdztesiątE usprai,rietiliwiałCI prosre§iof,o_

blę. §cigic Ż ?aLl';,;żylżŚeie be r nieob].iczalne ilośc1 pro6rarnów

1 maY:lfe*tó';f r'ł Fłlsce? Ja l"ch nie wi&xę i §eśli od lat rc}un&_

irigm r nłod;:,;i, to ;rłłŚnle po ttl, aźeĘ ich pcbudzió do uśwlado_
llien.Łs sobie *;egol c3es0 chcą od ].iŁerai;u:f,. Bez Rwłej rqyśli o
poez$i i sztuce * ąŁe ;oa nołrej poezj1 1 szt.uki. Począbkujący poe-
tn ncże sobże nię zcl.al,tać jasrro sprail4y r te6o co robi, a}e , Jeśli
3e rt pra,;,dzlrr3n:., poetą r*a co na$rłniej irrbuic$ę te6o* s eo §ru

c3:odzl". §e j-ntul.cja m l.:iarę prek§ili pigąrskie$ i coJrzewania
raajaŚni$, r,i* Stl vĘ".r;l"{neJ i,xyŚ15,. §le u nas rnębniaclrrła 1 pławl_e*

nii} się r ir*e:cJ*::el].1ut,1.9.cb, *e nie nale*y mnarviać niec}.tęc1 &o
a.i

Pro$rełr&. To nie nżeclręÓ, ale g$ełioźmośó, brak r,,yślt. §o 5"mpo-

tencja, k*órl, *żę :r:*s&r-łje eirersją do 1rrzedrniotu pożądaŁ
§hnralic*s9 §cl{*sol Ęmlcio,1vź.aaa, jstcbyścle nte zauwaĘli"

że prze*ież te ćei;o $ilt*nifesWo to }tor;pilac$a jerlaostronnie

§_oJe_teąo l. ;trzepleane€o §lżota a _zac}rt,ry.tein §la $rszelakleJ mito_loeli t § aroheĘŃw". Sroclr z kapaelią; bo do swoje5o r:-agaz;nrrr

przyjął i śFr. AugusĘna i Berg§§&a t, theitharda §e Shąrdl-na §.

bÓ6 ,,vie kogo Jeszcze. Sb,arakteqysĘezrre to gia * jak to przed

woJną nagJry,rąno * E podueronkór;łs peikuJą*ych ,łrsaystko go gdzte

przeczłtall, do $ednego wsra. Czy zrra].eliliócie a tegc i;ecretyka



kla.syayznu c}roó jedną -rryśt"' lrtóra b,r" }yła jego wŁa*ne e nlę F,y.ze-

Pis.ana? }\rosaę ją v,rskaanó. oTa nie r;:alazłelt nięzego próex [§§§8*
ne$ pŁyĘ i lięararślne5a 1roąpi].a"bprsb;n.

J.§fi.B$*kie'Tigz @ ilf_*ae §akże łierag*. §dale

Jak 6da§.e , n}e tu arg;u;icntu:n dś§& a;l }rornŁrren ./ scilicett arl

poetarr l jest upraT nioJl€? te areĘkłr pocaj1 naj.eży oceni*ó rre&tłr6

teglo1 jakie *i*:l,: r,iir;ria* i * 31itr p*,*-r$t . Cay zrrgcie praegżawnłr

uti.osek nt.s§llinoz:: Ęł psacar:tąl? }ep<rrientt:cjil u rra§ * §psr,lo-

clorr,rana novttc::*g*ryzną i"rłaśnię! - jest i;ajr".,rief,Jra; że tę brćurkę
oPatrzy}, - ::ur,ełnic pmvłr:ł::.i§ * Jcoilent,"r.*r.*łelt Janusa "fl:i.lhęlrirl i
lro::ientarz prp,;}Istertnł jak {§ai łkadęrłostl e}o nosar Cay znacie podra-

btanta !>?zez Ę,,'ld;ie-lT icga §lżeltłl l l§,lbr;rtlnslciego, a ostabrrio sta-
noŁiszpeńskl"eh b:].lnd? So a Ętn są*aicle? .Teśli praktyka uąłc
warta, nie ln",ar{:o się ze$rnnłeó teor§.ąe

Julian Prayboś


